
N O W IN Y  NAUKOWE.

iKADEMIJE, UltlWERSYfETY, TOWARZYSTWA I ZA^ŁAfit 
N A UKOWE . '

P osiedzen ia  C esarsk ie j A k d d em ii N auk w  St; 
P etersburgu .— D. / k w i etnia.P.A.A] u n k  t _B« n i a k o w  - 
skc czyta ł  r o z p r a w ę  pod ty tu łem: B adan ia  nume- 
tyc zn e i  Pi S p r a w u ją c y  obowiązki  P r e z y d e n t a  o* 
ś w ia dczył  A k a dem i i ,  ze przez ła sk a w e  wstawieniei  
się J O .  X i ę c i a  M in i s t r a  Oświecenia  Narodowego* 
znowu p r z y w r ó c o n y  został  A k a d e m i i ,  p rzez  J e g o  
C e s a r s k ą  Mość,  jeden z n ay d aw n ie y sz y ch  jey p r z y ­
wi le jów,  k tórego , jak się zdawało  pozbawioną b y ­
ła  n ow ą  Ustawą Cenzury ,  to j e s t : ażeby  z ka żdego  
dz ieła  w  P a ń s t w i e  d r u k i e m  ogłaszanego,  j eden  e- 
Xemplarz,  p r zeznaczony w e d le  us taw  c e n z u r y  d la  
G łó w n eg o  Zarządu ,  p r z e s y ł a n y  b y ł  do b i b l i o t e k i  
akademickiey .  Nas t ępnie  P.  S p ra w u ją c y  ob ow iązk i  
P r e z y d e n t a  doniósł  ko n fe re ń c y i ,  że C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  r aczy ł  N a y w y ż e y  po tw ie rdz ić  p lan  po­
d ró ż y  n a u k o w c y  do K a u k a z u ,  i p rzeznaczył  n a t ę  
Wyp ra w ę  i 5,ooo rub.  assygn. z N a y  m i ł o ś c i  w-  
s z e m  do zw o le n ie m  użyc ia  na tenże c e l ,  z sumtn  
ekon omic zny ch  A k a de m i i ,  10,000 rub l i .  W  s k u t ­
k u  tego s te r  w y p r a w y ,  r ó w n i e  jak minera log icz­
ne  i g-eognostyc/.ne badania,  a po części  i o bs e rw a-  
c ye  fizyczne , po ru czone  zostały P .  K u p fero w if 
z p rz y d a n ie m  mu w tytu le  f izyka,  P .  A d ju n k ta  A k a ­
demii  L etiza , do zoologii P .  K o n s e r w a t o r a  m u zeu m  
akad emickiego  M enetrie t a w ty t u l e  botan ika  P .  Me~ 
j e r a  z D or pa tu ,  k t ó r z y  d a w n i e y  już zyska l i  sobie 
s ł a w ę  z p o d r ó ż y  n a u k o w y c h .  P r z y t e m  podobało się 
J e g o  C e s a r s k j e y  M o ś c i  ządac doniesienia^ k i e d y  się 
uda  w  drogę  rzeczona  w y p r a w a  (*). P . S p raw u ją cy  
obowiązki  P r e z y d e n t a ,  z ło żył  kopi ją  poświadczoną,-

(*) P o d ró ż n i ć i, w y je c h a li  z P e te r s b u rg a  d.  7 c ż e r W c a ,  a tera* 
ju i. z ap ew n e  s ta n ę li n a  m ie y sc u  sw ego p rzezn acze n ia -
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i a p r d ł e g o  N a y  w y ż s z e  g o  p o t w i e r d z e n i a  P .  R a d ­
c y  S t a n u  D o k t o r a  H a m e la  na  A k a d e m i k a ,  w  c z ę ś c i  
t e c h n o l o g u .  P .  A k a d e m i k  W is z n ie w s k i  c z y t a ł  r a ­
p o r t  o r o b i o n y c h  p rze z  P.  D r a  E r m a n a  d o ś w i a d c z e ­
n i a c h  w z g l ę d e m  k i e r u n k u  i s to p n i a  s i ł y  m a g n e t y ­
c z n e j  w  P e t e r s b u r g u .  T a  z n a k o m i t a  p r ac a ,  za wie i  a 
w  sob ie  w y p a d k i  p i l n y c h  i d o k ł a d n y c h  o b s e r w a -  
c y y , o d b y w a n y c h  p r zez  t ego  m łod eg o  ucz onego ,  
w  c i ąg u  k r ó t k i e g o  jego p o b y t u  w  P e t e r s b u r g u ,  g d y  
W ' i ?  U ZeS7ły m ’ 0C7,ek i w a ł  tu  p r z y b y c i a  s w o i c h  
s p o f t o w a r z y s z ó w  po dr óży ,  s ł awmego  P r o f .  H a n s t e -  
Tia i p o r u c z n i k a  D u e .  Ś r e d n i e  zbocze n ie  i g ł y  w  
c z e r w c u  r o k u  zesz łego,  by ło  6° 4 /  2o", a ś r e d n ia  po-  
c h y ł o s c  7.  12 2b . P.  A k a d e m i k  K o h le r  c z y ta ł  r o z ­
b i ó r  dz ie ł a  w r ęk op i s i e ,  P.  P ie tr u s z e w s k ie g o '.  M e -  
t ro log i a ,  cz y l i  o p i s a n ie  m i a r ,  w ag ,  i t. d. P .  K o h le r  
r a d z i  o d łą c z y ć  c a ł k i e m  m e t r o l o g i ą  n a r o d ó w  dz i -  
s i e y s z y c h  od s t a r o ż y tn e y ,  i o puś c i ć  a r t y k u ł  o c h r o ­
no log i i ;  w r e s z c i e  u w a ż a  w y d a n i e  os o bn e y  m e t r o l o ­
gi i  n a r o d o w  s t a r o ż y t n y c h ,  za n a d e r  p o ży t ec zn a  p r a -  
cę,  j e z e h  a u t o r  będz ie  k o r z y s t a ł  ze ź ród e ł ,  k l ó r e  są 
w  t y m  p r z e d m io c i e .  Na p r z e ło ż e n ie  P .  T r in iu s a ,  
A k a d e m i j a  j e dn o g ł oś n i e  w y b r a ł a  P .  D o n g a r d a .  p r o -  
i e s s o r a  tu l eyszego  U n i w e r s y t e t u , n a  cz ło n k a  k o r r e s -  
p o n d e n t a . I .  A k a d e m i k  P a r r o t  pr o p o n o w a ł  o d n ie ść  
s i ę  za p o ś r e d n i c t w e m  J O .  X i ę o i a  M i n i s t r a  O ś w i e -  
ce n ią  N a r o d o w e g o ,  z p rośba  do. l  W .  M i n i s t r a  S k a r -  
b u , i z b y  d la  g a b i n e t u  A k a d e m i i  f i zy c z n o - c h e m ic z n e  
go, w y d a n e  zo s ta ły  b e z p ła tn ie  20 f u n t ó w  p l a t y n y  o- 
cz ys z cz o n e y .  U c h w a l o n o  podać w t e y  m i e r z e  p iz e -  
ł o z e n ie  do  P .  S p r a w u j ą c e g o  ob o w iąz k i  P r e z y d e n t  a. 
P .  P r o f e s s o r  P a u k e r  w N i t a w i e ,  Cz łon ek  k o r r e -  
S p o n d e n t  A k a d e m i i .  I p r z y s l a ł  r ę k o p i s  pod t y t u ł e m :  
S u r  la  la t i tu d e  d e  P o b serva to ire  d e  M i t  n u  d e /e r m i-  
n ee  a ve c  u n  ce r  d e  a s tr o m  m icjue d e  H e ic h e n h a c h  e t  
J u r te l  e t  su r  V e r r e u r  m n y e n n e  d u  m ilie u  c f io is i e n tr e  

p lu s i e u r s  o b se rv a tio n s .  P r z e y r z e n i e  t e y  p r a c y  po-  
r u c z o n e  zos ta ło  P .  A k a d e m i k o w i  W i s z n i e w s k i e m u .  
R a z e m  tez P .  P a u k e r  u w i a d a m i a  A  k a d e m i ą ,  iż ma 
z a m i a r  w k r ó t c e  n ad e s ł a ć  jey r o z p r a w ę  o tr ó j  k ą ta c h  
im a g in a r y y n j c h  ( U e b e r  imag in e i i e  D r e i e c k e ) .
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C e s a r s k a  A k a d e m ia  S z tu k  W y zw o lo n y c h . O  a r­
ty s ta c h  R o ssy y sk ic h  od  za ło że n ia  A k a d e m i i  (*).

Bezs t ron ny  r z u t  oka n a  65 Jat u p ły n i o n y c h  od 
czasu założenia  tego pożytecznego zakładu ,  w y ś w i e ­
c i s z  w  ty m  k ró tk im  przec iągu ,  k i e d y  n aw e t  i sa­
ma stolica,  gdzie ten  za k ła d  zaprowadzono,  nie w ie — 
cey n a d  jeden wiek  exys tu j e ,  C k s a r s k a  A ka de m i ja  
sz tuk,  od ro k u  1767 do 1827, łv l iczbie wyszłych .  
z n iey a r ty s tó w  (701) inoże l i cz yć  około 60 pensyo-  
narzów,  k tó rzy  po większey części  udoskonal i l i  swą  
n aukę  w  k r a j a c h  zagran icznych:  ci znakomicie u-  
spcsobieni  i uksz ta łceni  sz tukmis t rze  mogl iby sz c z ę ­
ś l iwie  w s w o j e y  sztuce iśdź o p i e r wszeńs tw o z wie lą  
z n am ie ni ty ch  im sp ółc ześny ch  w  E u r o p ie  a r tystów.  
Dla  kró tkośc i  będą  tu w sp om nia ne  same ty lk o  ic h  
imiona i znajomsze dzieła.

A r ty ś c i  m a la rs tw a  h is to ryczn eg o . P ę n s y o n a -  
rze,  a poźniey professorowie te y  A k a de m i i ,  k tó r z y  
się odznaczyl i  w  m a la rs tw ie  h is to ry c zn e /n , są: Ł o -  
sienko]  prac  jego mało się zostało, z p rzyczyny,  i ż  
ż y ł  k rótko .  J edn akże ,  znaydują  się w A k a d e m i i  
d w ie  p r z e w y b o rn e  jego ro bo ty  z n a tu ry ,  jedna ko ­
pia obrazu Rafaela:  S p rawied l iw ość ,  Of ia ra  Izaaka ,  
ś. A n d r z e y  pie rwszego wezwania ,  i n ie dok ończony  
obraz : Pożegnanie  H e k t o r a  z A nd rom achą .  W  h e r -  
mitażu jes t  obraz W ło d z im ie rz  przed  Rogniedą .  
Powiada ją ,  iż s ł a w n y  w t e d y  a k t o r ,  D m itre w sk i,

{*) W iadom ość  w yjęto z przew yborney, niedaw no w ydaney 
xiazki pod ty tu łem : K ró tk a  w iadom ość h istoryczna  o s ta ­
n ie  Cie s a r s k ie y  s lkcidcm ii K unsztów , od  roku. 1764 do  
1829. T a  xiazka,k tóra  uzupełn iła  w ielki niedostatek  w  na- 
szeyBiografii,ułożoną została przez Szanownego Prezyden­
ta  A kadem ii sztuk, P .R adcę  Taynego k .S .O le n in a ,  k tóry, 
szlachetnie 1 z o tw artością  opisując różne A kadem ii epoki, 
wyjaśnia przyczyny większego luf, mnieyszego jey kw itn ie­
n ia  i zdaie publiczności ścisłą ze swojego zarzadu spraw ę. 
P rzeczy taw szy  tę  xiazke, każdy dobrze m yślący czytelnik 
postrzeże sm utny, w  n ieładzie pogrążony stan A kadem ii, 
w  k tórym  ją pod swoje zaw iadow anie przyjął teraźnieyszy 
P rezyden t, i ten  wysoki by t pom yślności, do jakiego on ja 
doprow adził przez swoje tru d y  i niezm ordow aną pracę.

1 2 *
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w  teat ralnym swym ubiorze s łużyłza  model do obra­
zu Włodzimierza.— Sokołow. Znaydują się w A k a ­
demii t rzy jego obrazy: Argus (olbrzym o stu oczacb) 
i M erku ry ,  Adonis z W  en erą i Dedal z I k a r e m . — 
R odczew  odmalował  Androklesa z Lwem; obraz ten 
chowany  jest w A k a d e m i i .— kFołkow  przekopio­
w a ło b r a z  s. JMichała Archanioła  przez Guidorenie-
go K o zło w  odmalował  zaprzenie się ś. P io t r a .__
FF oj now  takoż zdjął kopią obrazu ś. Jana  Ew ang e­
l i s ty  przez Guidoreniegp.  — ^śkim ow  wymalował  
xlei kulesa, gorejącego na stosie. — T opylew  zostawił
obraz Belizaryusza z młodym jego przewodnikiem__
Byłego rek to ra  U grjum ow a  są w Akademii  nastę­
pujące roboty: a) Garbarz,  pokonywający rozjuszo­
nego byka,  w obecności Wielkiego Xięcia  W ł o d z i ­
mierza.  ^) W e y ś c i e  Cara Jana Bazylewicza Gro­
źnego do Kazania;  i c) Obranie Michała F edoro w i ­
cza Bomanowa na Tron Wszech  Rossyi. Oprócz 
tego, Ugrjumow ’zos tawił  prześliczną kopia obrazu 
ss. r l if i iomma i Xomasza przez Gruitloreniego.

Z wyżey wspomnianych ar tystów nie wielu  po­
zostało teraz w Życiu; po nich nastąpil i  teraźnieysi 
P  ł  roiessó rowie: Jog o row  i Szebufew , którzy b y ­
li pensyonarzarni tey Akademii  weWłoszec h .  P i e r ­
wszy znany jest z następujących robot: o) z ki lku o- 
, razów Swiętey  Famil i i  w guście Rafaela; b) z k i l ­
ku  obrazow' świętych w ołtarzu środkowym Soboru 
Kazańskiego; i c) z wielkiego obrazu Biczowania 
Chrys tusa,  nie,wspominam tu o wie lu  innvch jego 
w y b o rn y c h  kompozycyach i obrazach do ołlarzow. 
Drugi (ĄzzAn/ew) znany :a )z  obrazow t rz e ch  W i e l ­
k i ch  doktorow kościoła w Soborze Kazańskim; b) 
z rysunku wielkiego obrazu Wniebowzięcia  N. P. 
Maryi ,  takoż w Soborze Kazańskim;  wszystkie te 
obrazy są w  guście Pussena,  i c) z wielu innych o- 
brazow do naszych cerkwi ,  tudzież z nader  znako­
mitych malarskich robot zaczętych.-— Ale w szcze­
gólności, P .  Szebuj-ew powinien zasłużyć na wdzię­
czność swiat łey publiczności,  za wydanie ułożonych 
przez siebie dokładnych i zupełnie nowych p ra w i -



deł  rysowania  c ia ła  ludzkiego  i ana tomi i dla a r ­
tys tów.  R y s u n k i  do tego ostatniego dzieła , ty le  
m ia ł  c i e rp l iwośc i ,  źe po d w a  r a z y  z d e y m o w a ł  z sa­
m e j  n a tu ry ,  i żby  je do na le ży t ey  p rz y p r o w a d z i ć  do­
skonałości .

Starszy professor  m a la rs tw a  h is torycznego ,  Iw a *  
n o w , nie b y ł  p ensyona rzem  w  o b c y c h  kr a ja ch .  Z n a ­
ne jego roboty,  oprócz  w ie lu  obrazów o ł t a rz o w y c h ,  
są następujące :  a) W  pa ła cu  z im ow ym :  R i j o w i a n i n  
bieżący w celu przepłyf i ien ia D n ie p r u ,  b) Pojedy-,  
n e k  Mśc is ł aw a z R e d e d ą ,  obraz znayd u ją cy  się w  je­
go pracowni :  c) w  A k a de m i i :  A d a m  i R w a ,  k t ó r y  
od m a lo w a ł  do o t r zym ani a  t y t u ł u  Akademika .

T e r a z  w  zawodzie ma la rs tw a  h is toryc znego  czy ­
n ią  o sobie w ie lką  nadzieję uczący  się w  te y  A k a ­
demi i A r t y  ści: B r iu ło w  \ B r u n i , t akoż  zagran iczny 
n ie gdyś  uczeń  B a s in .  P i e r w s z y  (B r iu ło w )  s ta ł  się 
tu znanym z p r z y s ł a n y c h  od s iebie z o b c y c h  k ra jó w  
obrazow:  a )  R a n e k  i p o łu dn ie  włosk ie ,  a w R z y ­
mie,  b) p r z e w y b o r n ą ,  jak powiada ją ,  k o p i ą  a te ń ­
s k i e j  szkoły  Rafaela .  D ru g i  (B r u m '), pod łu g  zda ­
nia wychodzącego  w R z y m i e  dz iennika ,  m ia ł  śm ia ­
łość em ulow ać  ze znam ie n i ty m  K a m m u c z i n i m — i to 
pomyślnie!  T r z e c i  (B a s in )  p r z y s ł a ł  do A k a d e m i i  
obraz,  w yob raża jący  s tarego Fa u n a ,  uczącego m u ­
zyki  młodego ch łopca .  W  h e r m i t a ż u  znaydują  się, a 
w  T o w a r z y s t w i e  z a ch ęce n ia  a r ty s t ów  b y ł y  jego i n ­
ne obrazy ,  n ie m a łego  szacun ku  i zalety.

s l r l y i c i  m a la rs tw a  p o r tre tó w . W  ir ia larstw ie  
p o r tre to w  t rzeba naprzód  wsp om nie ć  o B oko tow ie , 
L e w ic k im  i B o ro w iko w sk im . Ci t r ^ e y  a r tyśc i ,  k t ó ­
r z y  po tem b y l i  c z ło n k a m i  A k a d e m i i ,  nie w  n i e y  
b r a l i  w y c h o w a n i e .  W  szyscy  oni zw róc i l i  na siebie 
uw agę  przez  odznaczającą się doskonałość w r o b i e ­
n iu p o r t r e tó w ,  osobl iwie  L e w ic k i , k t ó r y  z robi ł  zna ­
n y  p o r t r e t  C e s a r z o w e y  K a t a r z y n y  I I ,  na k t ó r y m  
w y o br ażona  jest Cesarzowa,  składająca na of ia rę 
k w i a t y  m a k o w e  Po dob nież  i B o ru w iko w sk i o d ­
z n a c z y ł  się w o d m a lo w ani u  p o r t r e tu  N a y j a ś m e y s z e -  

g o  C e s a r z a  P a w ł ^  I ,  w u a t u r a l p e y  w iclkości,  O br aa
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t e n  zachowuje  się w  A k a de m i i .  _  B o ko to w , oprócz 
mnós twa swojey  ro bo ty  po r t r e tó w ,  zos tawi ł  w A k a ­
demi i  obraz  h i s to ry c z n y  W e n e r y  z  K u p id y n e m .  
S zc zu k in , pensyo na rz  tey  Ak adem i i ,  a polem jey 
l i a d c a ,  ze s ł a w ą  zay m o w a ł  się mala rs t wem p o r t r e -  
Owein. toc z  te gO, w y m a l o w a ł  on znaydu jacy  się 

w  Soborze K a z a ń s k im  obraz ś. A le x a n d r a  ^ N e w ­
skiego. l e r a z n i e y s i  R a d c y :  W  a r  nok  i K ip re n sk i,  
m ię d z y  wie lą  s w y c h  robot,  odznaczyl i  się: p i e rw szy  
a) z rob ien iem p o r t r e t u  n ieboszczyka P r e z y d e n t a  
ey  kademi i  H r a b ie g o  A. S. S trogonow a, w  na tu-  

r a l n e y  wie laosci ;  b) po r t r e tu  do kolan,  t e raźn iey-  
szego P r e z y d e n t a ;  i C) p o r t r e t u  w ła snego ,  k t ó r y  
szczególnym sposobem jest i l l u m in o w an y .  On takoż 
w y s k u l p t o w a ł ,  r o k u  1812,  z n a d e r  zadz iwiającą

-lt? niewieika« wyobraża jącą
I  l lokte ta ,  wyciąga jącego st rzałę  z nogi. Drugi ( K : . 
p r e n s k . )  osobl iwie się odznaczył  w po r t r e t ach :  Pół -
H r J h  Di aW^ dowa: J e n e r a ł o w e y  A w d u lin o w e y ,
J rabiego  ^Z e re m ie t/e w a  w  n a tu ra ln e y  wie lko śc i  
i w wie lu  i n n y c h  pracach  l ó w n e y ż e  doskonałośc i ’ 
szczegolniey zas w obrazie,  wys lawującym m ło de ­
go śpiącego ogrodnika .  K r ó t k o ś ć  tey h i s to ry czne y

ẑ o m ^ h ‘: X ! wala wymiouiaó tu ilH,ych
A r t y ś c i  obrazow  b itew . W  m a lo w a n iu  b itew

r ; : : ; Vyr en,C i S ereb rja ko w a . Szkoda,iż robot  i ch m e  ma w  Aka dem i i .

w i f ' t 1 *0’1 P e‘z a ió ,v - P r z e c i w n i e ,  w  m a la rs tw ie  
p etzaŁ ow em i odznacza jących  się jest tu  dosyć w ie l -
n o w a T ?  r °  S z c z c d r i" “ , M a tw ie je w a  i M a r ty -  
now a. P i e r w s z y  m a lo w a ł  wiele widok o w  oyrodow-
d r Z - T t  S ° ^  Ga. ' czJ ń.sk iego  i P e t erb oj/'s kie  go;

gi 1 t rzec i  odmalowal i  wiele w i d o k o w  we W ł o ­
szech ,g dz ie  ob adwa  ci malarze  n ie da wno  umar l i .

sf ^ or t y ' Ci w ™a la r s ł™ e p e r s p e k ty w y .  W  m a la r -  
w e p e r s p e k ty w y , znany  b y ł  Hadca A le x ie je w ,

7 " aS d r  znamieni tegoK a n a /e t t i ,  odzna ­
c zył  się w  odm a lo w an iu  w i d o k o w  M o sk w y  T e r a -
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żnieyszy jego nas tępca ,  R a d c a  TYorohjew , znany  
z mnós twa bardzo p i ę k n y c h  robo t  swoich ,  sk ła da ją ­
cych widoki  P e te r s b u r g a  i M o s k w y w  os tatnim 
C z a s i e  pokaza ł  on swoją odznaczającą się sz tukę  w  o- 
Łrazach,  w y s t a w u  jących morze M a r t w e ,  w b l iz ko -  
ści Jeru za le m u ,  i różne widoki  kościoła G ro b u  C h r y ­
stusa. T e r a z  zaymuje  się w y s ta w ie ni em  w i d o k ó w  
O dessy  i wysadzenia min pod k f  a rna .  W s z y s t k i e  
te obrazy malowane  są podług d o k ła d n y c h  r y s u n ­
kó w,  k tóre  samze z na tu ry  zdeymowął .  Os ta tn i  z ro­
b iony  był  w czasie bytności  N a v j a s n i k y s z e g o  C e ­
s a r z a  na okr ęc ie  P a r y ż ,  w  ro k u  1828.

Z pensyonarzów , w y s ł a n y c h  od r o k u  18x7 
W ł o c h ,  illa udoskonalen ia  się w malars twie ,  Szcze- 
drin  odznaczył  się tam w malowaniu  peizażów i p e r ­
sp e k ty w y ;  wie le  j e g o  tu się znaydują cych  robot,  
W  i d o  k o w Rz ym u i Neapolu,  św ia dc zy  o  jego, t a l e n ­
cie z jakim w y s t a w i a ł  na turę ,  zachowując  większą ,  
jak zwyc zayn ie  dokładność ,  bez surowości ;  p o k a ­
zują takoż,  jak zręcznie i przyjemnie  r y s u j e  on f i ­
gury7, z czego nie zawsze ch w a le n i  są malarze peiza­
żów, a nawet  znamieni ty  Klodloren.

[A rtyśc i w  r ó ż n y m  ro d za ju  m a la r s tw a .  W  m a ­
la rs tw ie  różnego  ro d za ju  (peir i ture de genre)  A k a d e ­
m ik  k k e n c c ia n o w  p ie rwszy  o d k r y ł  w l lossyi  drogę 
do malowania  w sposobie p rz y je m n y m  rozmai tych  
zjawisk d o m o w y c h  fa m i l iy n y e h  i pospólstwa.  Nie 
dosyć na tern, że sam zaymuje się tą sz tuką z w i e l k i m  
postępem (o c /em poświadcza  obraz  jego w  h e r m i t a -  
iu )  wys tawu jący  w nę trze  osieci rusk iey ,  lecz jeszcze 
ksz ta łc i ł  swoim w ła sn y m  n a k ła d e m  (sarn będąc car  
l e  n iedostatni rn) całą  szkołę m ło d y c h  tego rodzaju 
malarzy,  od k t ó r y c h  na leży się z czasem spodziewać  
wie lk iego  postępu  i doskonałości ,  osobliwie  w  m a ­
lo w a n iu  p e r s p e k t y w y  b ud ow l i  w e w n ę t r z n y c h .

A r t y ś c i  r ze źb ia rs tw a .  Do sn y c e rs tw a ,  r z e ź b y  
czy li  s k u lp tu r y ,  a r t y s tó w  zn a m ie n i ty c h  t rzeba l i-  
czyć pomiędzy  zm ar łym i ,  t ey  A k adem i i  p e n sy o n a -  
rzow,  k t ó rz y  potem byl i  w  n iey  professorami : H a r -  
d ie je w a , S z u b in a , K o z ło w sk ieg o , S zc ze d r in a  i P r o -



fcofiewa. P ierwszego(H ard ie jew a) jest w herm it  alq  
n iew ielk i posąg, wyobrażający je s ień , a na fasadzie 
Soboru Kazańskiego barelief.  Roboty  drugiego 
(Szub ina )  znayduje się w  Akademii statua m arm ur 
row a K a t a r z y n y  I I ,  w  natura lney wielkości, k tóra 
niegdyś zdobiła ogromny pałac T auryck i.  Oprócz 
tego, Szubin  zostaw ił mnóstwo popiersi portre to­
w y ch .  Trzeci (K ozłow ski) znany jest z półkolosal- 
nego posągu bronzowęgo Suw orowa,zdobiącego plac, 
noszący nazwisko tego zwycięzkiego wodza , o- 
raz z posągu Sam sona  w Peterhoflie, i m arm uro- 
w ycb  rzezb swoich, jako to; Siedzącą dziewczynę, 
znaydującą się teraz w pałacu C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  

Geniusza w hermitazu i w yborną  anatomią na gipsie. 
C zw a r ty  (S zczed rin ) znany jest z posągow natural,- 
ney  wielkości: kV enery , R erse u sza , D ia n y , k tóra 
była  w Gatczynie; takoż R z e k i  w  postaci kobiety i 
M a rs ia sza  (sławnego w starożytności lutnisty), k tó ­
r y  ,est w  Peterhoffie; z biustów; C e s a h z o w e y  K a t a ­

r z y n y  i  W ie lk iey  X ięznv  A l e x a n d r a - P a w ł ó w n y ,  

tudziez z ptaskorzez'by w Kazańskim Soborze. P ią ty  
(P rokofiew )  sku lp tow ał fr y tjo n b w  w  Peterhoflie  i 
R ze k ę  w postaci męzczyzny, Ppócz tego, znane są  
jego niewielkie posągi A k te o n a , M a rfeu sza  i inne.

Lecz pierwsze znamienitych teraz sztuki sny- 
cerskiey  artystów w Rossyi, mieysce powinien zay- 
mować, sławny z w ielu  w ybornych  dzieł swoich, te- 
raznieyszy R ek to r  P. M artos. T rudno  byłoby  w y T 
liczyć wszystkie jego twory; wym ienim y tu  tylko

fłównieysze, jakoto, marmurowe', pomniki C e s a r z a  

• t tWŁA ^ ^ i eikich  Xiężn: A l e x a n d r y  P a w ł ó w n y  
i H e l e n y  P a w ł ó w n y ,  tudzież Rodziców nieboszczki 
C e s a r z o w e y  M a r y i  F k o d o r ó w n y ;  z  miedzi: kolo­
salne posągi: S . Ja n a  C hrzci cielą, w  Soborze Kazań­
skim, M m in a  i P eża rsk ieg o , w Moskwie,- A n d rze^  
f a  p ierw szego  w ezw ania, w  wiosce G ruzinie  H r a ­
bi A ra kc ze jew a ; posąg Xięcia Riszefie, w Odessie; 
gruppa Łom onosow a— dla miasta Archangielska.-— 
Teraz skul pt u je on posągi kolossalne Nayjaśnieysze- 
g o  C e s a r z a  Ą l e x a d » r a I .  dla Taganrogu— i  X ięcią



P o tem kin a  T a u rjck ieg o  do Chersnnu popiersik: 
kolossalne tnawnurowe wiekopomnego C e s a r z a  
A l e x a n d r a  1., postawiony w s a l i  birżowey,  j wiele 
innych. Prócz lego, robi ł  on wiele posągów bron­
io w y ch ,  wńelkości nąturalney,  do różnych pomni­
ków grobowych,  szczególniey zaś stał się s ławnyn|  
z posągu biegącego A kteona. Nakoniec,  robi ł  011 ta­
koż płaskorzeźby,jakoto: w podstaw ie do gruppyA/ź- 
tiiria i P czarskiego , gdzie, na wzór Fidiasza, sny- 
cerz nasz wyobrazi ł  siebie z dwóygiem swych dzie­
ci; takoż barel iei ’ w Soborze Kazańskim,  To są zna­
komitsze roboty tego sędzi wych lat, a przytem nie­
zmordowanego ar tys ty— nie licząc mnóstwa innych 
jego, arcygodnych uwagi  robot.

Professor D em ut-M alinow sk i znany z kolos§a!ney 
statui gipsowey w łościanina russkiego, odcinające­
go sobie rękę,  z wypadków woyny parniętney r o ­
k u  1812- Nie mógł on tey statuy zrobid ani z m a r ­
muru ,  ani z m ied z i , dla niedostatku pot rzebnych 
do tego sposobów. Do Cerkwi  Soborney Kazańskiey 
skułptował on z miedzi posąg S. A n d rze ja p ie rw szś -

f  o w ezw ania. Nie mjeysce tu rozszerzać się nad wie- 
ą innych jego robot i prao składających pomniki  

grobowe,jakoto:Marszałka polnego Xięcia  JBarkiay- 
de To/li, tudzież różne posągi i barel iefy—do ozdo­
by  pałaców i wielu mieysc r z ądow ych ;  j a k ,  na- 
przykład,  C e s a r s k a  biblioteka publ iczna ozdobioną 
jest koiossalnym znakomitego dłóta jego biustem 
marmurowym Nayjaśnieyszego jey Założyciela A l e ­
x a n d r a  I .

Pi  ofessor P im enów  zrobi ł  do Soboru Kazańskie­
go rzeźbę S. Xiążęcia W ło d z im ie rza ,  tudzież wiele 
inny ch  snycerskich ozdób, tak  do pałaców i mieysc 
skarbowych , jako do po tr ze b fabryki porcellano- 
wey.

' Akademik Sokołom, by ły  niegdyś tey Akademii  
pensyonarz , zaymuje mieysce w rzędzie znakomi­
tych  ar tys tów rossyyskich.Posąg jego dłóta,nad K a ­
skadą w Garskiem Siele, wyobrażający młodą młó- 
carkę z rozhityfn dzbanem, ^który potem z nu rnn ;-



r u  z robi ł  dla zmar łego J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a  B e t a n -  
* u ra ) ,i  b inst  s ławnego ak tora  naszego D m itre w sk ie -  
go, cl ostatecznie  poświadczają o s topniu  do sk ona ło ­
ści s z tuk i  P .  Soko łow a . una io-

Zostaje w s p o m n ie ć  tu o m ł o d y c h  a r t y s t a c h ,  b y ­
ł y c h  pensyonarzami  tey akade m i i  w e  W ł o s z e c h ,  a 
k tó r z y  teraz  pow róc i l i  do Rossyi.

H a lb e r g  znany  ze statui  g ipsowey A ch ille sa ,\któ- 
r a  się t e raz  znayduje w pa łacu  W i e l k i e g o  Xiec i a
W ł T k  1 - i wielu pr&ysłaj iych tu 4  
W ł o c h  b ius tów m a r m u r o w y c h  jego roboty.  Przez
te  prace  d o w i o d ł  znajomości swojey . tak w ks z ta ł t o ­
w a n iu  sn ycer sk i m c a ł ko w i l ey  na iu ry . ja ko  i w prze -  
bl iczney roboc ie  m a r m u r o w e y .  W k r ó t c e  p r z y w i e ­
z iony  tu  będzie m a r m u r o w y  p o s ą g  j ego ,  z n a n y  pod 
imie niem:  P o c zą te k  M u zy k ,, u t w i e r d z i ’on zape w ne

W - r ? \ zdanle 0 la Ien c ‘e naszego a r tys ty .
J. o d o h m e z ,  k o l o s s a l n y  b i u s t  m a r m u r o w y  C e s a -  

E z a  A l e x a n d r a  I.  pośw i ę c o n y  o d  a r t y s t y  O rłów -

r " ) ,s' ,kiee"  'i> ta le n t u
tego młodego sk u lp to ra ,  w robocie  m a r m u r o w e y .
j j i  d w a y  ar ty śc i  czynią wie lką  osobie  n a d z i e j ę . l  
P y ł y  pen sy  on a,-z K r y ł  ów  zn an y  jest z posagu g in-  

w e g o J J e k to r a ,  k t ó ry  się znayduje  w p a ła cu  W i e l ­
k iego  Xięcia  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

A r ty ś c i  W  b u d o w n ic tw ie . A r t y s t a m i  w b u d o ­
w n ic tw ie  t rzeba l iczyć w p ie rw szy m rzędz ie  d y -  
l e k t o r o w  tey a k a d e m i i ,  k tó rz y  b y l i j e y  a r c h i t e ­
k tami ,  a mianowic ie :  K o ko rin o w a  i F e tt in g a .  L u -  

nie  y i om  jey pensyona rzami  dla dosko na le -  
k n t - S'^ Wv° , k r a jacb ; p ie rwszego  atoli  ( h o -  

lno-w a) w y p a d a  umieśc ić na cze le  w s z y s t k i c h  
a r c h i t e k t ó w  ro ssy ys k ich .  jako znamieni tego l .udo-

niczego, torego p r o j e k t  p o s ł u ż y ł  za o s n o w  ę  t r w a -  
A^°'ó Wy.^n. ne§° i wspania łego g m a c h u  Ck sabskiey  
A kad em i i  kunsz tów. Dru gi  (Fe l l i ng)  powinien  by ć  

a tze na cze le  umieszczony,  jako w y k o n aw ca  tego 
w span m łe go  ab rysu ,  a p r z y l e m ,  jako Ludo wnik  ró -  

y ° h  tu k osc io łow obc ych  w yznań:  lute rsk iego  na  
os t rowie  W a s i l e w s k i m ,  Or m ia ńsk ie go  n a P r o s p e -
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fecie Newskim,  i, oprócz tego, wielkiego Herzni tażu 
1 domu P. Pibasowey.

Z byłych tey akademii pensyonarzów w kra jach 
zagranicznych odznaczyli się w architekturze: S ta ­
rów, projektami  dzisia exystujących gmachów Sobo­
ru  Ław ry  Alexandro • Newskiey i pałacu Tau r y c -  
ckiego;^ale«ow> wielkim projektem pałacu K rem -  
lińskiego; JPołkow  różnemi budowlami do pałacu 
fauryckiego;  winnym i solanym tak  nazywanym 
miasteczkiem, tudzież browarem piwn ym  skarbo­
wy m na stronie Wyba:-gskiey;^acAaz-ow: przebu­
dowaniem S. P e t e r sb u r sk ie j  Admiral icyi  główney,  
projektem odnowienia ce rk w i  Isakiewskiey i w y­
budowaniem wielu koszarów, tak w P ete rsb u rg u , 
jako i w G a t czynie; M ieln ików  zbudowaniem ce r ­
kwi  staroobrzędney na Jarnskiey; Jk o ro n ic h in ,  któ­
ry  budował Sobor Kazański,  Korpus górniczy ka ­
detów i kolumnadę w ogrodzie Peterhofskiin.

Ci, którzy nie byli w obcych krajach pensyona- 
tzami: starszy professor archi tektury ,  M ichayłow  
3\ professor M ichayłow  / ,  i adjunkt  professor Horn- 
zim, tei'az wykładają tę pożyteczną i koniecznie po­
t rzebną sztukę uczniom C e s a r s k i e y  Akademii k u n ­
sztów. Staraniem tych  nauczycieli  , a osobliwie 
starszego professora arch i t ek tu ry ,  M ichayłow a  2., 
wielu znakomitych tey akademii uczniów, są teraz 
pożytecznymi architektami  przy różnych mieyscach 
skarbowych, jako to: S ztaubert, H a lberg^Szarlem an  
1 wielu innych.

P.  M ichayłow  2, znany jest szczególniey zbud o-  
Wli swego planu: a) cerkwi  S. Ka ta rzyny  wie lk iey  
męczennicy,  na ostrowie Wasi lewskim;  b) nowego 
gmachu na dziedzińcu ogrodowym C e s a b s i ł i e y  A ka­
demii kun sz tów ,  dla osobney klassy rysuu ko wey 
z natury,  dla izby dekoracyyney i do labaratoryo w 
akademii;  c) z przebudowania w wielkim domu aka­
demii klassy rysunkowey z natury,  razem z p ię­
kną odznaczającą się arkadą,  i łazaretu;  d) ze zro­
bienia nowych wschodów czugunnych między śre­
dnim a nay wyższym pięt rem wielkiego domu aka-



- i g 6

Semickiego; e) z projektu wspaniałego gmachu no­
wego teat ru w M oskw ie , dokonanego p r z e z  P. A r ­
chitekta  J3owe, i i.) Z wielu innych prac  archi tekto ­
nicznych.-

Byłoby rzeczą przyzwoitą,  wspomnieć tu o t r u ­
dach kilku tey  akademii członków,  którzy się zay- 
inowal i budownictwem,  jako to: nieboszczyka JJe- 
m ercow a  i żyjących PP.  ar ch i t ek tów : Stasow a  i 
Jłossi, ale, ponieważ nie byli  oni wychowai icami  tey 
akademii , a prace ich są bardzo znane, wyliczanie 
ich  przeto w tym krótkim zapisie historycznym jest 
nad polrzehnem.

Niegdyś pensyonarze tey akademii,  we W ł o ­
szech:^ G linka , K o n sta n ty  Ton  i dzisia zostający w 
J izym ie  ar tys ta Je fim o w , wszyscy w sztuce budow- 
niczey obiecują wielki  postęp. Dotąd nie mieli  je­
szcze zdarzenia doświadczyć siebie w samey robocie.
, . A£ / sc i' k tó rzy  się zaym ow ali ryc iem  na tnie- 

!" . ry to w a m u  na m iedzi okazali się być znako­
mitymi  artys tami  pensyonarze tey akademii:  C ze- 
miesow. por t re tami  C e s a r z o w e v  E l z b i e t v  P i o t r ó -  
w n t  i pierwrszego aktora rossyyskiego TToikuwa. 
JJerserew  estampami ś. Andrzeja  pierwszego w e ­
zwania z obrazu Ł osienka ,  i Maryi  Magdaleny z 
obiazu / /  anderw erJa , takoż przewybornemi  t rze­
ma rycinami  w galeryi  Xiążęcia Orleańskiego, a 
mianowicie:  S. H iero n im a , malowanego przez Dn- 
m itiikina ; C h rystu sa , wyobrażonego przez T ycy a -  
n a , i S. Ja n a  J .w a n g e lis ty  z obrazu JJom inikina , 
ktorego oryginał  teraz należy do P.  Wielkiego Ł o ­
wczego N a ryszk in a .

K oszkin  znany z k iku rycin,  w Podróży H r a ­
biego Choiseul- G oufier  po Grecy i.

Skorodum ow  wiele ry tował ,  na wzór Bartoloce- 
go w Anglii.

U tkin ,s ławny w obcych krajach ze swojego t a l en ­
tu rytówania  na miedzi. W J Jary£u  ot rzymał złoty 
medal za sztych z obrazu D o m in ik in a i K n ea sz  r a t u ­
jący ydnchiZesa. B y to w a ł  on tam po r t r e t  X i r c i a  
A le x a n d ra  JJorysowicza K u ra kin a , a tu port rety:
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-^Jęcia Snw orow a Italfyskiesro^KnTAM .xyr I I ,  prze-  
ci>adzają.cey się w ogrodzie Carskiego Sioła, z obra- 
7,1 Borowikowskiego  , i wiele innych.

H a tah tionow  wybornym sposobem w y r y ł  na 
b iedz i  wielki  peizaż K /odelorenaw  e rmi taźu:Chry-  
stus na drodze do E m a u s.

C zeski bardzo pięknie iw y ry to w a ł  peizaż Puse-  
na, i wiele innych estarnpow.

U chtom ski rytował.  widok zewnętrzny kos'cioła 
w  Jerusalem ie, z obrazu kT'orobjewa.^ovltet P.  Tay -  
nego Radcy  N elidow a , i inne. — Oprócz tego, p rzy 
naturalney swey zdatności i ochocie do mechaniki,  
■w ynalazł prostą machinę do rytowania,  na tablicach, 
miedzianych,  nieba czyli gruntu  do peizaźów i por­
t retów.

A r ty ś c i  medalów. P ierwszym tego rodzaju ar tys ty 
b y ł fE asiljew . Jego roboty jest wielka herbowa pie­
częć akademii.

Hi  abia T o lsto y , dzisieyszy P.  W ice -P rez y d e n t  
cy akademii,  maj^c zdolność ku nabywaniu  wpra -  

' v/  we wszystkich  rodzajach sztuk wyzwolonych,  
pdoskonaliłsię tu w robieniu medalów,nie wyjeżdża­
jąc za granicę. Z liczby wielu jego robot,znakomitsze 
8ą: i .)złoty wielki  medal C e s a u s k i e y  Akademii kun­
sztów; 2) medal, ofiarowany J .  K .  W .  Xięc iu  Ale- 
Xandrowi Wir tembersk iemu,  od railicyi S t .  Pcter s-  
tursk iey:  5) m e d a l /. okoliczności zjednoczenia ko ­
ścioła luterskiego z reformowanym w Finlandyi;  4) 
medal z okoliczuości przyjęcia przez N a y j  a ś n i k y s z k -  
G 0  G e s a h z a  J b g o m o ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  t y tu ­
łu  Kanclerza Uniw ersyte tu  w Abo, gdy by ł  W i e l ­
k i m  X i e c i e m ;  oprócz tego, jeszcze t rzy medale; 5) 
na ząon błogosławioney pamięci C i 5s a h z a A l ę x a j p > r a .  
1 ;  6 . )  na uroczystość stółetnią założenia G e s a  r s k . i e i t  
Akademii Naulq 7.) na pamiątkę obecności G e s a r z o -  
W e y  Nieboszczki I V I a r y i  F i e d o r o w x y  na 5oletniii> 
t  i o o  letnim obchodzie tey A k a d e m i i ; oprócz tego, 
2o medallow allegorycznych, z okoliczności woyiiy 
®t. 1012, i d i 3, i 1814, takoż dwie  płasko - rzeźby na 

miedzi,  k tó rych  treść wzięta z Odyssei.
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A r ty ś c i  zn a n i z cytow ania n a  tw ardych  k a m ie ­
n iach . W t rudnym zawodzie sztuk, wyzwolonych 
chwilowie  zabłysnął,jako snycerz na tw ardych  k a ­
m ieniach, młody ar tys ta Jesakow , ale śmierć za- 
wcześna nie dozwoliła rozwinąć się jego talentowi  
w takiey doskonałości , jakiey należało jeszcze się 
spodziewać.  — Zostawi ł on dwie tylko znakomi­
te roboty na k r w a w n ik ach  wklęs łe wyrzynane,  
jedna znayduje się u Hrab in i  S. W .  Strogonowey, 
z wyobrażeniem Herkulesa, rzucającego Jutę  do mo­
rza ; a druga u Pani  (Jleninowey, wyobraża młode­
go Ki jowianina,Dniepr przepływającego.

Dobrochołow ,wyborny rzeźbiarz piecząteks-przy- 
jęty został do akademii kunsztów, na skutek N a y -  
w y ż s z e g o  zezwolenia.Do otrzymania ty tu łu  aka­
demika,  w yrż ną ł  na krwawniku:  Merkuryusza ,  po­
dającego jabłko Parysowi .  Na kameji *) wyobrazi ł  
robotą wybi janą twarz  zwycięzkiego Suworowa ., 
a n ak rw aw n ik u  wklęśle rytowany biust dzisiaszczę­
śliwie panującego C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

Na tein się kończy wyliczenie znakomitych a r ­
tystów'rossyyskich,  k tórzy,  (wyłączywszy tylko 4 
lub  5ciu) wyszli ze szkoły wychowańców C k s a r -  
s k i e y  Akademii  Kunsztów.  Pozostaje do tego cieka­
wego spisu przyłączyć imiona: znanego ludwisarza 
akademickiego i jeszcze jednego znamienitego ar - 
tysty.

L u d w isa rz  akadem iczny. W ymienivvszy imie 
P .  Jekim ow a , każdy przywiedzie sobie na myśl po­
sągi bronzowe w ogrodzie Peterboffskim i P a w ł o w ­
skim, oraz pomniki  snycers twa rossyyskiego, zdo­
biące Ka ted rę  Kazańską i place: tu, w Petersburgu 
Suw orowa. a w M oskw ie  plac Kraśny.  — Pomniki 
te, świadczą o talentach snycerskich PP.  Artys tów:  
Kozłowskiego, M a rto sa , D em uta  - M alinowskiego  i 
JPimenowa , łącznie przy tem dowodzą talentu do­
świadczonego ludwisarza.

A ka d e m ik  S tu p in . Na zamknięcie tego spisu ar -

*) Gatunek onixu.
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t y»t6vv, s p r a w i e d l i w i e  t rzeba wspo mni eć  o A k a d e -  
S tu p in ie  i o c h w a l e b n y m  jego d z ie le .— P 0 . 

budzany  miłością do sztuk i życzen iem,  aby je r o z ­
przes t rzen ić w swojey  rodz in ie ,  P .  S tu p in  założył  
W mieście j i r z a m a s ie  , będąc  sam w s t a n i e  bardzo 
Hiedoslatnim, szkołę ry s u n k ó w ,  z k tó r e y  wyszło już 
k i l k u  ba rd zo  po rz ą d n y c h  r y s o w n ik ó w .  P.  S tu p in  
nie raz, b y ł  p r zeds tawiany  do nagrody  przez  A k a d e ­
mią, za odznaczającą się swoją gor l iwość  do ku ńs z tó w 
i  sztuk wy zw o lo n y ch .

S ła w a  S t. E e te r s b u r k ie y  A k a d e m ii  ku n sz tó w  w  
■Europie. T a k  w i ę c ,  w  przeciągu  n iezupe łnym la t  
bociu, akademi ja  zdołała usposobić  około 6ociu zna ­
m ie n i tych  a r tys tów,  godnych imienia  pochlebnego,  
nie licząc mnós twa inn vch .m ni ey  znanych .  Sz y b k ie  
akademi i  pos tępy s tały się ry ch ło  głoś nem i w l .u ro-  
pie,i dla tego zagraniczni  znamienici  a r tyśc i :  L a m o t ,
■ o re //i ,F a /k o n e f, D o yen , (iw a re n g i ,, L a m p i i  wie lu  
innych ,  poczytal i  sobie i t eraz poczytują za zaszczyt 
hyc cz łonkami  lego .sławnego zakładu .

L i te r a tu r a  U r y e n ta ln a .

Z b i ó r  r ę k o p i s ó w  w s c h o d n i c h ,  n a b y t y c h  w  o s t a -  
t n t r y  w o y n i k  p e r s k i KY■ Ostatnia,  świe tn ie  zakoń­
czona, woyna  Rossyi  z Persyą ,  s tanowi leż pa m ię ­
tną  epokę w historyi  l i t e r a t u r y  w s c h o d n i e y ; do 
zw yc ię sk i c h  a lbowiem jey t rofeów na leżą  nie t y l k o  
wzię te  u nieprzy jac ie la  c h or ągw ie ,  zdobyte miasta  
i obwody,  lecz takoż korzyść nauko wa:  Bib l ioteka 
rękopisów wschodn ich ,  z meczetu S ze i/ta  S e f i /a  w  
A r deb i ln .  Umieśc im y tu kr ó tk ie  obeyrzenie wspo­
mnianego  zb ioru  bogatego r ękopis ów ,k t óre  teraz,  w  
po rz ądku  s y s t e m a t y c z n y m ,  w ys ta w io ne  są w  t u -  
teyszey C k s a r s k i b y  publ iczney  bibl io tece .

Już  O le a n u sz  i M ir ie r ,  w p o d różach  swoich,  
wspomina ją  o znamien i te y  bibl iotece,  z a c h o w y w a -  
ney  przy  gr obow cu  Szeika S e fi/a  w  A r d e b i l u ;  l ecz,  
lubo ogląda l i  oni t ameczne  r ą k o p i s m a ,  n i e p r z y t a -



czają atoli z n ich  żadnego , oprócz Alkorafitf. ' fen  
Ivoran,  równie jako i wszystkie inne święte M aho-  
metanów xięgi  pozostały w Mauzoleum, a na\vet nie 
są dla Has rzeczą szczegolnibyszey wagi.  Reszta zaś 
rękopisów,  po większey części w języku perskim, 
a bardzo nie wiele w arabskim i wschoduio- turec-  
k im , dostały się nam w zdobyczy przy w zięciu 
A rd e b ilu , i przywiezione zostały do tuteyszey sto­
licy, przez Jenerał -Adjutanta  Hrabiego Suchtelena.  
Zbiór  ten składa się ze x66 tomów, które jednak, pó 
wyłączen iu  dubletów , zawierają nie więcey nad 
96 rozmai tych tworów , z k tórych wymieniemy tu 
wszystkie historyczne i większą część poetyckich,  
a z in n y ch  tylko te,  k tóre zasługują na naywiększą 
uwagę.

I .  D zie ła  h isto ryczne . 
i )  T u  naprzód wspomnieć należy o zńamienitey 

kronice  T aberieiva . Oryginał  jey w języku ar ab ­
skim nigdzie jeszcze w całości nie był  w ynalezio­
ny;  ale tu posiadamy dwa exeinplarze perskiego 
jey przekładu,  przez A b u A l ib e n  M u h a m m ed a  a l 
B e la m i , W e zy ra  Emira  Mansura tgo* z rodu Sama- 
ft i do w. ( W  drugiey Xgo wieku połowie,  podług; 
naszego lat liczenia). 2) Tłumaczenie teyże kron i­
k i  z języka perskiego na (lyalekt języka tu re ck ie ­
go dżagatayski czyli uzbecki, przez fo 'ag i dia  Balk- 
skiego , Za panówania K iu cz  - K undzija  , drugiego 
Cliana Rucharyi  w ie tk ie y ,  z rodu Szeibanidow 
( 162 2). 3) F ird a u s-tt-te r ta r ic h  , dzieło Chożrawci 
ben A b id a , Zwanego pospolicie lb n -M u in em . Są to 
n a d e r  obszerne tablice chronologiczne,  historycz­
ne  i l i te ra tury .  Dzieło rzadkie i bardzo wiele zna­
czące, ułożone jest z wielką troskliwością i dowo­
dzi nadżwyczaynego oczytania cZyli e rudycyi .  P i ­
sane w roku i 4o5. i )  B a u set-e s-s  c if a , znana po­
wszechna historya M irchondego, w sześciu oddzia­
ł ach , ale różnych exemplarzow.  5) C hulase t-c l- 
achhar, takoż bardzo znany i t roskl iwie Zrobiony 
przez  C handem ira  wyjątek z dzieła poprzedzają-- 
ergo. 6) D szew ahir e l-a c h la r , historya powszech-
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na Mundszegó B udahaj  z Kaswihu,doprowadzona dd
foku  1576. 7) R auseł-e l-ahbud , h is torya  P ro roka  i 
Jego familii ,  napisana roku 14Q4, przez Seyda wdta- 
~4 llah-ben Fast- atlaha, więcey znanego pod imie­
niem D zem a l-e l-H u sse jn i-e l-M uhaddissa . 8) M ed -  
siina-el-ansab , nader  obszerna xięga rodu prorocka 
i jego następców, pisana przez N u r-ed -d in tt M u -  
harnmeda  (na początku wieku X V I I ) .  g) ^defrsań/ 
el-F ibar, takoż bardzo obszerna /historya dwtma-. 
Stu I m a n o w ,  z wielą o b ra zkow , we dwóch exem- 
plarzach,  przez M uliam m eda  ben-^śbisida. 10) R e-  
Szid-ed-dina  dzieła znamienitego, '  pod ty tu łe m :  
■Dzami-et-tewarich  , część pierwsza , z obrazkami,  
nader  podwyższającemi cenę tego ważnego dla h i -  
Storyi Mongolskiey dzieła.  Ji) P ierwsza  część dal ­
szego ciągu tegoż dzieła , od roku 705 do 821 h e ­
giry.  Imie  autora n iewiadome.  12) C efe r-N a m e , 
Czyli his torya T a m er fan  a, znany płod S ze fer-ed -  
dina-Jezdego  we t rzech Cxemplarzach.  Znayduje się 
J wstęp do niego, nieprzet łumaczony przez P et is a  
de la JLroa. i 5) Trzecia część dzieła C hondem ira , 
^  t y tnleiI1; H abib- es-śier, zawierająca h is to ry^  
T a m erla n a  i jego następców , do roku 929 hegiry.  
i 4) M a tla -ć s  saadsin  , dzieło ^Ibdur-rpsnaku S a -  
m erkandego. A u to r  od panowania H u la h iiid a  A lu -  
Sa ida  przechodzi  do historyi  T a m er la n a  i prze­
staje na roku hegiry  87b. iS) S ze re f-n a m e , waż­
ne dzieło o historyi  K u rd ó w ,  przez S zeri/a -ed d in a  
B e d /iz i, którego wydanie i przekład przyją ł  na sie- 
bie P.^Professor C harm oy. 16) Sejwet. es-se fi opi - 
same życia wyżey Wspomnionego Szeika Scfiiego . 
17) T a d z-e l-M ea sir , przez J la sa n a -N iza m i  hislo- 
rya  obudwu Suł tanów . Awganskich,  k tórzy pano­
wali  w  Indóstatnie , K otb-ed-d in  Ibeka i Szems- 
ed-drn  Uelmiazy, do roku hegiry  6 i4 .  18) Szacha'
'1 a m a ip a  1  t rakt a ty  z pos łami ,  k tórzy doń przy­
byli  w roku hegiry  969, od Suł tana Sol im ana 1 . w  
Celu odzyskania pyna jego, B a ju z e ta .  który  uci ek ł  

b y ł  do Szacha Perskiego.  ' ^

P i .  W il. Now. Naiik. T. IV . r. 1 8 2 9 ,  lipetc. i 3



I I .  D z i e ł a  p  o e  t y  c k i e.
1 9 ) D a u le tsza ch a  znane T eskiere t - eis - szuera, 

czyli his torya poezyi perskiey  7. antologią czyli 
zb iorem płodow wspomnianych ryinopisow.  2 0 ) 
C hulase t - e l-a sza a r ,  podobneż dzieło bezimiennego 
autora ; część tylko trzecia,  zawierająca więcey, ani ­
żeli 4i  rymotwó rcow lx stolecia. 2 1 ) F irdausego  
S za ch -n a m e , rękopism z wielą ale złych obrazkow, 
od roku hegiry 7 55. 2 2 ) D y w a n  JEnwerifa. 25) Az- 
z a m ija  P en ta s  z wielą obrazkow.  24) C hakanija  
T o c h fe t-e l- Ira k e in . 2 5 ) D yw an S eifija .  2 6 ) A t  t a ­

r a  x ię g a  ta jem n ic . 2 7 ) Zbiór  zupełny rymów K e-  
m a l-ed  - diria - I z m a iła  I f fa g a n i , we 2  exempla-  
rzach.  2 8 ) Poezye Sadego (Sidi'). 2 9 ) Poezye E m ir a  
C hozraw a D eh lew ija  (umarł  7 2 5 ). 5o) Dywan  E .  
m ira  H a sa n a  D eglew i. 3i) Dywan C hadza K e r .  
m a n ija . 32) Dywan Ib n -Ic m in a .  33) Romans: M iu r  
i  M u sz te r i , przez JMuhamrneda hen A chrngda Teb- 
r iz ija .  34) Dywan H a fisa .  35) Zb ió r  zupełny po- 
e/.yy lm ą d -e d -d in a  K errnani. 56) Poezye i ła k im a  
JVezari. ó7 ) R y m y  h a lib i.  38) Rymy S z a c h i ja , io -  
Łrazkami . 3g) D yw a n  Derwisza Diheki. 4o) H e p -  
ta s  D za m ia  z obrazkami .  4 i )  T im ur-nam e, czyli 
T im u rid a , przez A b d u lla  I I at. i  f i .  42) Tegoż Sżach-  
n a m e o czynach bohaterskich Szacha I z m a ila  I .  
45) Tegoż S ied m  widokow. 44) Zbi ór  zupełny dzieł  
JVewai, w dyaiekcie dźagatayskim czyli uzbeckim. 
45) Tegoż P en ta s .  46) Elegia na śmierć Emira  A -  
li-S z ira .  4 7 —4g) Dywany:  B a b a  F ig a n i, Sogeh i/i i 
A s i j i .  5o) Zaymujący wiersz dydaktyczny o kal- 
Tgrafi i  , przez M eszhed ia . 5i ) I lu y -w e c za u g a n , 
K a s im ija  H u sseyn a  D zu n a b a d i , we 4 exerupla- 
r z a c h , z k tórych jeden pisany ręką  Szacha T a -  
m a s p a l .  6 2 ) Eegoi Szach-narne, czyli pieśń o czy­
nach wojennych T a m a sp a  I .  53) Drugie Sza ch -n a -  
m e, pieśń o czynach I z m a y /a  I ,  przez legoł autora. 
54) Jegoź D yw a n • 55) H i  ta li ja , S zach  i D erw isz. 
56) Zbiór  zupełny dzieł E li  S z ira z ija , (między któ- 

remi znayduje się wiersz romantyczny,  pod tytułem:



św ią t i m o ty le k . 5y) Isken d er-n a m e, poemat  o p ie ­
k u j ą c y  dzieła A le x a n d ra Y V ., w  d y a le kc ie  A d d ż e r -  
Łniżańskim,  t u r e c k i m  z obrazkami .

Z  da lszych  dz ie ł  godnieysze  u w agi  są:
58) G o s n - u - r l i ł ,  romans  a l l ego rycz ny  N iszabu-  

reno. 5g) M e r s e b atmanie, dzieło moralne ,  w  r o d z a ­
ju K e l i t  i  D y m n y .  T a k o ż  c z t e r y  bardzo  in te re ssu-  
jące zb iory  w zór o w  p r a w i e  wszys tk ich  c h a r a k t e ­
r ó w  r ęczny ch  pisma ar absk iego  i pe rsk iego  na y z n a -  
k o m i t ' z y c h  ka l l i g r a fo w,  9 i 10 stoleeia h eg i ry .  J e ­
den 7. t y c h  zb i o ro w  ozdobiony  jest  o br azkami ,  zro-  
b ione mi  z na d e r  zadz iwia jącą  sztuką.

L e c z  dosyć  t u  będz ie  tego kró t k iego  ob eyr zeni a  
zdo byczy  n a u k o w e y ,  k t ó r ą ś m y  dos ta l i  z A r d e b i l u .  
' /nipełnieysze całego zb ioru  opisanie z robione jest  
p r z e z  P P .  professorow:  J llir zę , S z a f e r a  i au tora  t e ­
go a r ty k u łu ,  i w k r ó t c e  bę dz ie  w y d r u k o w a n e .  P r z e ­
zeń le p ie y  się okaże ważność tego zb ioru ,  i  c z y t e l n i ­
cy pos trzegą ,  że takoż  m ię dzy  mnogolicznemi  dzie­
łami  poe tyckie tni ,  są niektóx-e znaczące  p o d  w z g l ę ­
dem p o l i ty c z n y m  i l i t e r a t u r y ,  j ako to:  dz ie ła  F ir -  
d u sieg o , F r tw e r i, S e iza , IC em ala , J J ja g a n icg o , Jb n -  
J c m in a , K a s im a , ł ly i tr fa  i in n y ch .  T u  jeszcze u c z y ­
nię nwaoę.t iż większa ty c h  r ę k o p i s m o w  część odzna­
cza się p i ęknośc ią  c h a r a k t e r u ,  wspania łośc ią  ozdób 
z e w n ę t r z n y c h ,  p ięknośc ią  pa p ie ru ,  sz l aków,  w i n i e -  
t e k ,o br apkow  i o p r a w y . P r a w i e  w szys tk ie  d a r o w a n e  
b y ł y  do w y ż e y  wspom ni an eg o  mecze tu  od  Szacha  
A b b a sa  W . ,  w  r o k u  1608; co się okazuje z n a s tę p u -  
jącey  u w a g i  na  p i e r w s z e y  i c h  k a rc ie :  A b b a s  , z 
d om u  S e fi ,  pies s t rzegący progu  u d r z w i  g ro b o w c a  
A /eg o ,  syna  A b  u. T a l i b a  (pokoy jego popio łom)  
zap isa ł  t ę  xięgę ś w ia t ł e m  ja śn ie jącemu grobowcowi  
Szacha  S e f i  (k tórego n i ech  Bóg zasłoni  m i ł o s i e r ­
ną  o p i e k ą  swoją!); i każdy ,  k to  ty lk o  zechce ,  może ją 
czytać,  pod  t y m  j e d n a k  w a r u n k i e m ,  iżby nie b r a ł  
j e y z  grobu.  Jeże l i  zaś k to we źm ie  ją. w t e d y  n i ech  
p a ń  spadnie  k r e w  I m a n a  l lu s s c y n a  ! (F ren .)

I I  i s  t o  r  y  a.
W  r. i2QO , w A n g l i i ,  mało  jeszcze znane b y ł y



kominy,  których użyc ie  dozwolono tylko  było dla 
klasztorów i zamków rycerskich;  za czasów nawet  
r ien iyka V I I I ,  zabroniono uni wersytetowi  oxfordz-  
kieinu mieć piece,  lub inue jakiekolwiek środki do 
ogrzewania pomieszkali: dla tego w dawnych aktach 
tego uniwersytetu znayduje się postanowienie : 
studentom, dla ogrzania nóg zimę, dozwala się pól  
godziny biegać,  nim się udadzą na spoczynek.

P o d r ó ż e .
D. i 5 r. b. p ó łk ow ni k B a r y , po piępiotygodnio-  

Wey niebytnosci ,  powróci ł  do Modonu. Mieszkańcy  
M essenn ,  M ayny  i Arkadyi  przyyinowal i  podró­
żnych irancuzkich nader uprzeymie.  K rainy  te bar­
dzo są powabne a mieszkańcy gościnni,  pracowici  i 
z pięknemi zdolnościami umys łowemi .  P ó łk o w n ik  
uda się przez Spartę do Argolidy.  Jeden z członku w  
komrnissyi naukowey w Morei,  donosi d. 26 k w i e ­
tnia z Lginy,  ze Turcy  wpuśc i l i  go do Aten bez  
nayinniey. |zey trudnoeci,  i pozwol i l i  mu zwiedzić  
miasto. „Ateny,  powiada on, dptąd jeszcze wysta-  
j .wuję prześl iczne i okazałe rozwaliny; i mi ło mi  
„jest donieść,  źe pomniki  starożytne,  mało co ucier-  

piały.”
JV  y  n a  l  ą  Z k i.

Pa no wi e  B ru n e i ,  oyc iec i syn (budujący Tunel), 
odki yh  nową siłę,  która zdaje się bydź groźnicyszą  
od sity pary. Jest to kwas w ę g low y ,  w ed łu g  odkry­
cia I ana I  araday. Machina,  za pomocą którey u ż y ­
wać  można tey siły,  jest prostszą, niż machina paro-

",e ,ul.e? a radnym przypadkom, a równe wydaje  
. u  ki, u jo tylko czwartą część kosztuje, co tamta.
’ anO'vie Brunei  na udoskonalenie tego ważnego an- 
pai tu, ohrociii  już 1,200 1. szt.

— Niejaki  T M. oświadcza w dz ienniku angielskim 
M e c h a n ic ,  M a g a z m ,  że ńakoniec wynalaz ł  sztuko 
latania, t.hce objawie ten wynalazek,  skoro zbie­
rze dostateczną liczbę akc yy.Ktoąię  podpisze na 5oo  
funtów szterlingow mjeć będzie ozu arią część zysku  
>V) nala zcy . , * r ■



/

JP r  z e rn y  s ł.
Donoszą z Charlot te w północney Karol inie  

( 'Ajedn.Kr. Am. pól.) pod d. i maja, £e tamteysze ko­
palnie złota podniosą wkrótce  kredyt  tego krą  u fe~ 
deracyynego i zachęcą biednych Mek lem burczyków 
do przeniesienia się w tamte strony.  Każdy dzier* 
żawca, otrzymujący kawał  górzysley ziemi w okoli ­
cy Charlot te może hydź pewny,  żeznaydzie  w roli 
złoto. Białe krzemienie gą oznaką, znaydowania się 
w ziemi tego kruszcu,  tak, iż każdy, co je na ziemi 
swojey^oayduje,  tyle może tysięcy doliarów za nią 
dostać, ile dąwniey jedności doliarów kosztowała.  
Towarzystwa z południowey i północney Ameryki,  
i cudzoziemcy zakupują chciwie takie gruntą.  Za­
prowadzili  już tam warsztaty,  machiny parowe i do­
brze  na tern wychodzą.

H is t o ryn  JYaturalna.
W prowincyi  Cumberland,  także w Zjednoczo­

nych krajach, odkryto źródło oleju skalnego,p e tro le ­
um , w czasie rozsadzania skały,  w którey szukano 
>vody słoriey. W y t rysnę ło  ono z  głębokości j o o  
stóp, a nad powierzchnią ziemi wytryskało  na 12 do 
| 4  stóp i popłynęło do rzeki  Cumberland w  takiey 
rnassie, iż ją na ki lka mil pokryło.  Oley ten zapalo­
ny,  wydaje tak piękne światło, jak gaz wodorodny.

— Roku  1826 wychodziło w Zjednoczonych k ra ­
jach Amer yk i  północney aj! g izet  w języku niemiec­
kim, a na ostatnim kongressie Pensy lwani i  o mało 
Co nie zaprowadzono język niemiecki  w sądach tegp 
kra ju  fcdeiącyynego , gdyż język angielski tylko 
większością jednego głosu odniósł nad niemieckim
y. wycięztwo.

-V*) większa  w  s wiecie i nayp ię kn ie ysz ą  lon tan- 
J t ę  iornm je tv P o ł u d n i o w c y  A pieryce  samo p r z y r o ­
dzenie.  U  jedneyiś l iczney ,  w ą z k i e y  dol inie,  pod  
c ien iem pa lm d a k t y l o w y c h  , odznaczających się 
11 adz\yyczaynie  d ł u g ie m i  liśćmi,  r zeka  b'ragiva ia, 
u samego zrzódła swego w y t r y s k u j e  z r ozpa d l in y  
s k a ł y ,  w kształcie fon t ann y ,  grubości  stop ośmju, 
i ł o n u  uje luli. którego średuipa wynos i  około 1 3P

\
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stop, a wysokość '5o. Przechodzień może siać pod 
tym wodospadem,  hez obawy być zmoczonym. /

O dkrycia  naukowe.
[ W  dzienniku naukowym, wychodzącym w  JYo- 
w ym -Jo rku ,umieszczony jest opis nowo-wynalezio-  
nego barometru ,  zwanego aeroskopem . Je że l i  m a­
m y  wierzyć dziennikowi ,  wtedy,  za pośrednictwem, 
tego narzędzia, można całą porą p jerwey  poznawać 
rozmai te w przyrodzeniu zjawienia. W  tym celu, 
k ł ad ą  wiadomą mieszaninę do ru r k i  szklanney,  d łu-  
g iey  o.śm lin iy, k tórey wierzchni  koniec nak ry ty  
jest cienką skórką z w ie l ą  małych  dziurek.  Przed 
p iękn ą pogodą mieszanina osiada na dnie rurki ,  a 
sp irytus staje się przeźroczyslszym od zwyczaynego.  
P rzeciwnie  zaś, przed deszczem, część matery i  pod­
nosi się w płyn,  k tóry  przez to zostaje mętnym. J e ­
żeli ma być burza, grzmot lub  mocny wicher,  w te­
dy cała rnaterya podnosi się z dna do' wierzchu,  for­
muje gatunek pewien kory,  a ca ły  p łyn wydaje się 
s twardnia łym.  Można tókoź poznać,  z k tórey s trony 
mają być te zjawienia,  gdyż cząstki  materyi  zawsze 
się skłaniają ku  stronie r u r k i ,  przeciwiegłey kie­
ru n k o w i  wiat ru.  W i e l e  doświadczeń potwierdzi ło  
zaletę tego nowego narzędzia meteorologicznego, 
k t ó ry  dotąd zostawał w tajemnicy.

O p t y k a .
Prze by wa jący w L ip sk u  optyk L ew en h erg  w y ­

nalazł  zupełnie no w y  rodzay okularów : zamiast 
szkła używa ou bursz tynu,  który,  podług powsze ­
chnego udania wszystkich lekarzy oczu, w Angl ii ,  
JFrancyi i Niemczech,  ma bardzo pożyteczną w ła ­
sność dla oczu słabych lub chorych,  i, zmnieyszając 
szkodliwe działanie zbytecznego blasku światła 
dziennego, osłabienia wzroku przez, białość śniegu, 
papie ru ,  i t. d. zapobiega chorobom oczu. Oprócz 
tego. można wyb ie rać  bursz tyn,  zacząwszy od nay- 
hladszego, zbliżającego się do koloru szkła,  do zu­
pełnie eiemrio-żóitego, stosownie do tego. jak oko 

maga, i co każde trzy lala obierać kolor ciemniey-



szv. To właśnie jest wielkiem jego pierszeństwem 
nad szkłem pospolitem, w którein można ty lko po­
t rzebne w y b ra ć  ognisko. Okula ry  te nie czerń iu-  
nem,  jak tylko pła tk iem jedwabnym lub baw e łną  
przecierać  można; gdy zaś, za weyściem do izby, 
spotnieją od zimna, w ted y  nie t rzeba  ich  zupełnie 
przecierać ,  gdyż nie d łużey,  jak przez 2 minuty,  
same się oczyszczają.

( J  e o g r  a  f i  a.
W  L o n d yn ie  wydano niedatyno kar tę  N izs ze y -  

N ubii. podług zdjęcia, uczynionego w r.  1824, przez 
inzenjerów: P a rka  i Skolca. Ta kar ta  zawiera ca­
łą  dolinę rzeki N ilu , między pierwszą a drugą k a ta ­
ra k tą  (*), i oznacza z nay większą dokładnością wszy­
s tkie jeszcze pozostałe dotąd pomniki  starożytności,  
bfa n iey  takoż z nay duje się p lan i bardzo piękny 
■widok wyspy F ilc ; w ogólności, cała robola świad­
czy o nader  wie lkiem staraniu i dokładności w  w y -  
daniu.

W y n a la z k i  gospodarskie.
W  G allsztacie  nad Menem,  pewien winiarz od ­

k r y ł  sposób nadawania nayeierpszemu winu p rz y­
jemnego smaku,  a naymłćdszemu takiego zapachu, 
jak gdyby 5o la t  stało w piwnicy.  Oto : s tawi  
011 kamienną beczkę do jainy, szczelnie kamieniem 
wyłożoney i napełnioney wapnem niegaszonem, a 
wino wtedy zaczyna wrzeć  w beczce. W  tym sta­
nia powinno , stosownie do swey i lości , zosta­
wać od 20 do 24 godzin; potem wyymuje się z jamy, 
za pomocą workow skórzanych przelewa się do b u ­
t e lek  i s tawi  na słońcu, na 4 lub 5 tygodni,  i to nay- 
lepiey w miesiącach naygorętszych;  wreszcie,  w l e ­
wa się do beczek drewnianych i u trzymuje się w  
zimnym sklepie.

Z o o l o g i a .
R y b y  podróżujące po  s ta łym  ladzie. W  Ame­

ryce południowey  płodzi się rpdzay ryby,  zwany

(*) 'l a k  wiec, ta  ka rla  jcsl dalszym ciągiem  k a rty  P . K ali 
k tó ry  zaczął stroje robo ty  wyzey drugiey  k a ta rak ty .
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( D ords C dsttita ), która  może żyć zewnątrz wody,  
a nawet  chodzić po ziemi. Jeżeli  woda w czasie 
gorącegćf lata wysycha W kałużach , gdzie la r y ­
ba ma zwyczayne Swoje przebywanie,  a wszystkie 
inne ry b y  drę twieją lub są zjadane od żarłocznych 
ptaków,  wtedy płaskogłowe kpstaty opuszczają to 
irtieyśce i czasami wędrują noc całą , póki znown 
nie spotkają gdzie Wody. P .  A am pbel, obywate l  an­
gielski w F ssekw o j widział  razu jednego wędró w ­
kę  tych ryb: szły one do pewney rzeki,  wpadające j  
do  P o m eru n a j w lakiem mnóztwie,  że Murzyni  na­
pełni l i  nierńi całe okręty.  Ryby  te ruszały tak  p r ę d ­
ko , jak i człowiek , do czego pomagają im p ł e ­
t w y  i sprężystość ogoua , a może i ł us ka ,  k tór ą  
Są pokryte:  jest ona tak  ułożoną, jak łuska wężów: 
Indyanie  ppwiadają,  że kostaty biorą z sobą w drogę 
zapas Wody, i rzeczywiście pos trzeżono, źe nigdy 
nie osychają, chociażby ich wyjęto Z wody. S t a r ł ­
szy z nich wilgoć, wtedy niezwłocznie nabierają 
drugiey,  przez działanie organizmu, k tóry  nie został 
jeszcze dostatecznie poznanym.

W y p r a w y  nankoive.
Od kapitana Henryka F ostera , wysłanego przez 

rząd angielski, na brygu G zantiklir , dla różnych 
badań naukowych,  na ocean południowy,  o t rzyma­
no W Londynie listy '/.M ontevideo. Zdołał  on o- 
znaczye odległość południka między F d lm u tem  a' 
F lin  chale tri, T en ery fą , ś. A n to n im , S ka łą  ś. PawłcŁ  
w blizkości  Rów nika  i wyspami: Ferjitindo  i N o t on­
g i, tudzież między t s  ostatnią wyspą a przylądkiem 
F rio , liio  de Janeiro , i. K a ta rzyn ą  i M ontevideo . 
W  tern mieście dokończył  on swych badan o u d e ­
rzeniach pendułowych,  i przysposabiał  się ztamtącł 
do dalszey żeglugi ku południowi.

P rzedsięw zięc ia  typ o g ra ficzn e .
Xięgarz L o n g m a n  zamierzył  Wydać zbiór hio- 

grafiy ńnypięknieywyCli kobiet  wszystkich naro’- 
dów, wespół z ich,wizerunkami.


